




imię Nadir Szacha. Po nagłej śmierci Nadir 
Szacha w 1933r., królem został jego syn, 
Muhamed Zahir Szach, sprawujący władzę 
do lipca 1973r. 

Przez pierwsze lata panowania konty
nuował on niektóre reformy zapoczątkowa 
ne przez Amanullaha, rozwijał także konta
kty polityczne i gospodarcze z Niemcami, 
Francją i Turcją. Jednocześnie utrzymywał 
ścisłe kontakty polityczno-gospodarcze z 
ZSRR. Przybrały one na sile w okresie spra
wowania funkcji premiera przez krewnego 
króla, księcia Muhameda Dauda, a zwłasz
cza po wizycie w Kabulu w 1955r. 1 sekreta
rza KC KPZR N.Chruszczowa i premiera 
ZSRR N.Bułganina. Obok pomocy gospo
darczej i kształcenia kadr, strona radziecka 
przystąpiła do uzbrajania i szkolenia armii 
afgańskiej, wybudowała także dwie duże ba
zy lotnicze: w Bagramie w 1956r. i w Szin-
dandzie w 1963r. 

W końcu lat sześćdziesiątych w Afgani
stanie pojawiły się pierwsze symptomy kry
zysu politycznego i gospodarczego. W 
związku z coraz trudniejszą sytuacją gospo
darczą kraju i wzrostem nastrojów antymo-
narchistycznych, w lipcu 1973r. grupa mło
dych oficerów obaliła króla Muhameda Za-
hira Szacha i przekazała władzę byłemu 
premierowi i członkowi rodziny królewskiej, 
Muhamedowi Daudowi. Jednak już po kilku 
latach sprawowania władzy rząd Republiki 
Afgańskiej zaczęły zwalczać fundamenta-
listyczne ugrupowania islamskie, jak rów
nież marksistowska Ludowo-Demokratycz
na Partia Afganistanu (LDPA). 

Rano 27 kwietnia 1978r. oddziały armii 
afgańskiej dowodzone przez oficerów zwią
zanych z LDPA zaatakowały pałac prezy
dencki w Kabulu i po zabiciu prezydenta 
Muhameda Dauda oddały władzę Radzie 
Rewolucyjnej na czele której stanął Nur 
Muhamed Taraki. Nowy rząd został natych
miast uznany przez ZSRR, który już od po
łowy lat pięćdziesiątych prowadził aktywną 
politykę wobec Afganistanu i doprowadził 
do znacznego uzależnienia gospodarki i ar
mii afgańskiej od dostaw radzieckich. Od
zwierciedleniem coraz większego zbliżenia 
afgańsko - radzieckiego było podpisanie 5 
grudnia 1978r. układu o wzajemnej współ
pracy i przyjaźni, który zakładał między in
nymi udzielenie daleko idącej pomocy woj
skowej w razie zagrożenia integralności te
rytorialnej którejkolwiek ze stron 
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Początki współczesnej państwowości af
gańskiej sięgają 1747r., kiedy to po upadku 
perskiego państwa Nadir Chana, wódz klanu 
Saddozaj z plemienia Popolzaj, Ahmed 
Szach, ogłosił się w Kandaharze władcą Af
ganistanu. Od tego momentu aż do 1978r. 
Afganistan pozostawał pod władzą Pusztu-
nów z federacji plemiennej Durranów. 
Przez niemal cały XIX wiek Afganistan był 
widownią krwawych walk: wojny domowej, 
wojen z Sikhami, Wielką Brytanią oraz Per
sją (w 1856r.) i Rosją (w 1885r.). Chociaż 
Afganistan nigdy nic został podbity przez in
ne państwa, to jednak z upływem czasu utra
cił znaczną część swojego dawnego teryto
rium. 

Przez całą drugą połowę XIX w. Afgani
stan był obiektem silnej rywalizacji między 
Wielką Brytanią i Rosją. Wielka Brytania 
chciała rozszerzyć swoją strefę wpływów i 
przyłączyć ten górzysty kraj do Indii Brytyj
skich. Rosja natomiast próbowała podpo
rządkować sobie Afganistan na wzór wcześ
niej podbitych muzułmańskich państewek w 
Azji Środkowej. Dopiero w 1907r. oba mo
carstwa zawarły porozumienie określające 
dzisiejsze granice Afganistanu. Na mocy za
wartych układów, w latach 1880-1919 polity
ka zagraniczna Afganistanu pozostawała 
pod kontrolą Brytyjczyków. Dopiero ogło
szenie 28 lutego 1919r. przez króla Amanul
laha niepodległości i kolejna wojna w pełni 
uniezależniły kraj od Wielkiej Brytanii. 
Pierwszym krajem, który uznał niepodle
głość Afganistanu i nawiązał z nim stosunki 
dyplomatyczne, była Rosja Radziecka 
(27 marca 1919r.). Mimo schronienia się w 
Afganistanie uciekającego przed wojskami 
radzieckimi emira Buchary, 21 lutego 1921r. 
oba państwa zawarły układ o przyjaźni, któ
ry stał się podstawą bliskich stosunków ra 
dziecko-afgańskich w następnych kilkudzie
sięciu latach. 

W 1923r. Amanullah ogłosił konstytucję 
i przystąpił do przyspieszonej modernizacji 
kraju. Jednak powtarzające się powstania 
plemion pusztuńskich i niechęć duchowień
stwa muzułmańskiego wobec reform spowo
dowały, że na początku 1929r. Amanullah 
utracił władzę na korzyść przywódcy po
wstańców tadżyckich, Basza-ji Sakko. W kil
ka miesięcy później Basza-ji Sakko został 
obalony przez spokrewnionego z Amanulla-
hem generała Muhameda Nadir Chana, któ
ry po koronowaniu się na króla - przybrał 



podpisujących układ. Rok później ten punkt 
układu został wykorzystany przez ZSRR dla 
uzasadnienia decyzji wprowadzenia swoich 
wojsk do Afganistanu. 

Już kilka tygodni po przejęciu władzy 
przez zamachowców, w wielu rejonach Afga
nistanu doszło do ataków na przedstawicieli 
rządu i członków partii LDPA, podejmowa
nych przez ugrupowania islamskie, zwolen
ników obalonego prezydenta Dauda, a także 
partie lewackie popierane przez Chiny i lan
sujące maoistowski model państwa. W la
tach 1978-79, w ciągu kilkunastu miesięcy 
przeciwnicy rządu opanowali niemal cały 
wschodni, zachodni i środkowy Afganistan, 
zagrozili Kabulowi oraz głównym szlakom 
łączącym kraj z ZSRR. 

Jednocześnie z sukcesami powstańców, 
w łonie LDPA odżyły walki frakcyjne. Do
prowadziły one do usunięcia 14 września 
1979r. ze stanowiska przewodniczącego Ra
dy Rewolucyjnej i sekretarza generalnego 
partii Nura Muhameda Tarakiego, który w 
kilka tygodni później został zamordowany. 
Pełną władzę w kraju przejął dotychczasowy 
premier, Hafizullah Amin. 

Opanowanie jesienią 1979r. przez mu-
dżahedinów znacznej części północno-
wschodniego Afganistanu, jak również re
presje zarządzone przez Hafizullaha Amina 
wobec zwolenników zamordowanego Nura 
Muhameda Tarakiego i członków frakcji 
"Parczam" sprawiły, że kierownictwo partyj-
no-rządowe ZSRR zaczęło rozważać możli
wość interwencji zbrojnej w Afganistanie. 

Należy w tym miejscu dodać, że poczynając 
od wiosny 1979r. władze afgańskie kilkana 
ście razy zwracały się do ZSRR z prośbą o 
przysłanie oddziałów wojskowych. Wycho-

6 



dząc z jednej strony naprzeciw prośbom po
nawianym przez rząd afgański, a z drugiej 
strony realizując cele swojej własnej polityki 
mocarstwowej, w początkach grudnia grupa 
przywódców najbliższych L.Breżniewowi 
podjęła decyzję o wprowadzenia wojsk ra
dzieckich do Afganistanu. 

Ostateczne postanowienia zapadły 12 
grudnia 1979r., chociaż już wcześniej mar
szałek D.Ustinow zarządził pogotowie w 
niektórych jednostkach wojskowych w Azji 
Środkowej i postawił w stan gotowości bo
jowej 103 Gwardyjską Dywizję Powietrz-
no-Desantową stacjonującą w Witebsku 
(Białoruski Okręg Wojskowy), a wy
dzielone niewielkie formacje wojskowe 
znajdowały się już w Afganistanie od lata 
1979r. 

Właściwa interwencja rozpoczęła się w 
nocy z 24 na 25 grudnia 1979r. desantem 
wojsk powietrznodesantowych na lotniskach 
w Bagramie i Kabulu. Kilka godzin później 
granicę radziecko-afgańską w Termezie i 
Kuszcc przekroczyły dwie dywizje piechoty 

zmotoryzowanej 40 Armii, które skierowały 
się w stronę Kabulu i przez Herat w stronę 
Kandaharu. Chociaż wkraczanie wojsk ra
dzieckich odbywało się za aprobatą rządu 
afgańskiego i było zgodne z układem zawar
ty w grudniu 1978r., to jednak Hafizullah 
Amin nie zdawał sobie sprawy z rzeczywis
tych planów Rosjan. 

27 grudnia po południu spadochroniarze 
pułkownika W.Kolesnika i oddział specjalny 
KGB pułkownika G.Bojarinowa przystąpili 
do operacji "Sztorm 333", jak nazwano ope
rację odsunięcia od władzy Hafizullaha 
Amina. W ciągu kilku godzin Rosjanie 
wspierani przez niewielką grupę przeciwni
ków Amina opanowali Kabul, zaczęli roz
brajać oddziały armii afgańskiej a następnie 
zaatakowali pałac Tappa Tadżbegi. W czasie 
zdobywania pałacu Hafizullah Amin został 
zastrzelony. Wkrótce potem radio podało 
komunikat informujący o objęciu stanowisk 
przewodniczącego Rady Rewolucyjnej i se
kretarza generalnego LDPA przez Babraka 
Karmala. 



PIERWSZE OPERACJE 40 ARMII 

Ze względu na bardzo irudne warunki 
pogodowe (śnieżyce, silne mrozy, oblodze
nie górskich dróg), w pierwszych dniach 
1980r. Rosjanie nie podejmowali szerzej za
krojonych działań zaczepnych. Jedyną wię
kszą operacją zaczepną była ofensywa w 
północno-wschodnich prowincjach: Kumluz, 
Takhar i Badachszan. Wkrótce po zakoń
czeniu działań w północno-wschodnim Afga
nistanie, korzystając z przybycia jeszcze 
jednej dywizji piechoty zmotoryzqwanej, 
wojska ZSRR przystąpiły do szeroko zakro
jonej ofensywy wzdłuż granicy z Pakistanem. 
Ich celem było powstrzymanie napływu mu-
dżahedinów z obozów szkoleniowych po 
drugiej stronie granicy. Największe rozmiary 
przybrała operacja w prowincji Kunar (22 
lutego - 17 marca), w trakcie której obie 
strony poniosły bardzo wysokie straty. Niceo 
mniejszy zasięg miały operacje w rejonie 
Dżelalabadu oraz w prowincji Paktia. 

Podczas gdy większość wojsk radzieckich 
uczestniczyło w działaniach w pobliżu grani-
granicy z Pakistanem, w dniach 21 - 27 lutego w 

Kabulu doszło do masowych wystąpień lud-
ności. Zbiegły się one z obchodzonym przez 
szyitów świętem religijnym i wzięła w nich 

udział przede wszystkim ludność hazarska. 
Nadejście wiosny przyniosło nowe ope

racje radzieckie wzdłuż granicy afgańsko -
pakistańskiej oraz w rejonie Heratu i Szin-
dandu w zachodnim Afganistanie. Ponadto 
Rosjanie rozpoczęli serię działań wymierzo-
Pluton żołnierzy z 40 Armii wyposażony w BMP-1. 
Uwagę zwracają mundury używane w początkowej 
fazie interwencji. (fot. z archiwum W.Łuczaka) 
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Transportery 
opancerzone 
40 Armii przy 
wjeździe do 
tunelu Salang. 
(fot z archiwum 
W.Łuczaka) 

nych w miejsca koncentracji partyzantów 
hazarskich. Wiosna przyniosła również pier
wsze większe akcje radzieckie w rejonie Ka
bulu. Były one odpowiedzią na ataki 
mudżahedinów na bazę na przedmieściu 
Chair Chana i na bazę ladowo-lotniczą w 
Bagramie. Głównym celem ataków wojska 
były miejsca koncentracji partyzantów w gó
rach otaczających tereny na północ od Ka
bulu i w położonej na południe od miasta 
dolinie rzeki Logar. 

Już kampania wiosenna dowiodła, że cel 
podejmowanych przez Rosjan działań za
czepnych wzdłuż granicy z Pakistanem i w 
innych rejonach kraju - niedopuszczenie do 
przenikania mudżahedinów w głąb Afgani
stanu oraz stworzenie strefy bezpieczeństwa 
wokół dużych miast i wzdłuż głównych szla
ków komunikacyjnych - jest nieosiągalny. 

Po podpisaniu 4 kwietnia 1980r. porozu
mienia określającego warunki stacjonowa
nia wojsk ZSRR w Afganistanie stało się 
jasne, że pobyt 40 Armii potrwa co najmniej 
kilka lat. W związku z tym, uwzględniając 
niezbyt dobre doświadczenia pierwszych 
miesięcy wojny, przystąpiono do reorganiza
cji 40 Armii (do maja 1988r. eufemistycznie 
nazywanej Ograniczonym Kontyngentem 
Wojsk Radzieckich). W pierwszym rzędzie 
wycofano do ZSRR ciężki sprzęt nieprzy
datny w walkach z partyzantami w warun
kach górskich. Jednocześnie przerzucono 
jedną dywizję z rejonu Dżclalabadu do pół
nocnego Afganistanu, aby nie dopuście do 
przejęcia kontroli przez partyzantów afgań-
skich nad terenami sąsiadującymi bezpo
średnio z republikami radzieckimi w Azji 
Środkowej. 
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WALKI O DOLINĘ PANCZSZIRU 

Poczynając od wiosny 1980r., wojna 
przerodziła się w wyczerpujące i niszczące 
kraj zmagania 40 Armii z mudżahedinami. 
W odpowiedzi na operacje pacyfikacyjne, 
partyzanci przeprowadzali powtarzające się 
ataki na bazy wojskowe, miasta i linie 
komunikacyjne znajdujące się pod kontrolą 
przeciwnika. Chociaż widownią zażartych 
walk był w następnych latach niemal cały 
kraj, to jednak ich najbardziej znanym, a za
razem typowym przykładem były zmagania 
prowadzone o strategiczną dolinę rzeki Pan-
czszir we wschodnim Afganistanie. Zajmu
jąc ją mudżahedini mogli dokonywać wypa
dów przeciwko głównej bazie lotniczej stro
ny rosyjsko-rządowej w Bagramie i 
najwrażliwszemu fragmentowi głównego 
szlaku komunikacyjnego pomiędzy ZSRR a 

Kabulem, tunelowi na przełęczy Salang. 
Do pierwszych walk w dolinie Panczszi-

ru między mudżahedinami a siłami rządowy
mi doszło już w połowie 1978r., kiedy to w 
dolinie pojawił się stojący na czele 20 uz
brojonych członków partii "Jamiat-i Islami" 
Ahmed Szach Masud, nazwany później z 
powodu licznych sukcesów "Lwem Panczszi-
ru". Wkrótce zorganizował on złożony z Ta
dżyków, 200 osobowy oddział partyzancki, 
który po zdobyciu kilku posterunków rządo
wych, w lipcu 1979r. zaczął zbliżać się do 
bazy w Bagramie. Co prawda armia rządowa 
zdołała w początkach września zmusić Ma-
suda do wycofania się w głąb doliny, jednak 
już po kilkunastu dniach "Lew Panczsziru" 
przeszedł do kontrofensywy, zdobył posteru
nek Daszt-i Riwat i wkrótce opanował całą 

DOLINA PANCZSZIRU 
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Żołnierze wojsk powictrzno-desantowych, w charakterystycznych mundurach, na BMP-1. (fot. z archiwum W.Łuczaka) 

dolinę, ponownie wychodząc w rejon Czari-
kar - Bagram. 

Do pierwszych poważniejszych walk w 
dolinie Panczsziru z udziałem Rosjan doszło 
4 marca 1980r., co było odwetem za ostrze
lanie przez mudżahedinów Bagramu. Woj
ska radzieckie i jednostki I Korpusu Armij
nego armii afgańskiej prowadziły ograniczo
ne działania w dolinie również w kwietniu. 
W okresie czerwiec - lipiec lotnictwo ra
dzieckie przystąpiło do zmasowanych nalo
tów na wsie w dolnym biegu rzeki Pariczszir. 
Stanowiły one wstęp do pierwszej ofensywy. 
28 sierpnia pułk piechoty zmotoryzowanej i 
oddzia powietrznodesantowe wspomagane 
przez jednostki rządowego I Korpusu Ar
mijnego uderzyły na siły Ahmeda Szacha 
Masuda, zajmując 7 września miasto Rukha 
i obejmując kontrolą liczący 30 km połu
dniowy odcinek doliny. Walki w dolinie 
Panczsziru trwały do 13 września, po czym 
Rosjanie opuścili dolinę. Trwające trzy tygo
dnie boje z Masudem zakończyły się znisz
czeniem wielu wiosek oraz śmiercią 20 par
tyzantów i 100 osób cywilnych. Przeciwnik -
według ocen partyzantów - stracił 1500 zabi-
tych i rannych, 35 pojazdów pancernych i 10 

łowców. 
Wobec ponownego wzrostu aktywności 

Mudżahedinów, na przełomie października i 

listopada Rosjanie przeprowadzili nową 
operację pacyfikacyjną, jednak już do końca 
listopada partyzanci zdołali odzyskać znacz
ną część doliny. Również działania podjęte 
przez Rosjan w położonej bardziej na pół
noc dolinie Andarabu nic przyniosły popra
wy stanu bezpieczeństwa w strategicznie 
ważnym rejonie przełęczy Salang. 

W połowic stycznia 1981 r. partyzanci 
Ahmeda Szacha Masuda ostrzelali lotnisko 
w Bagramie, na co strona radziecko - rządo
wa odpowiedziała trzydniową kontrakcją z 
udziałem radzieckiego pułku piechoty zmo
toryzowanej i brygady 8 Dywizji Piechoty ar
mii afgańskiej. Podobnie jak i działania 
przeprowadzone w 1980r. zakończyła się 
ona niepowodzeniem, co pozwoliło Masu-
dowi na ponowne opanowanie doliny. 

Wiosna w dolinie przebiegła bez wię
kszych walk, zaś latem wykorzystując zaan
gażowanie Rosjan i wojsk rządowych w wal
ki w innych częściach kraju, w początkach 
lipca 1981r. liczące 5000 ludzi siły Ahmeda 
Szacha Masuda uderzyły na miasto Gulba-
har i wykorzystując dezercję 203 Batalionu 
Rozpoznawczego armii afgańskiej, w poło
wie miesiąca podeszły pod Czarikar. W 
sierpniu celem ataków stały się konwoje w 
dolinie Walang (na południe od tunelu Sa
lang), na co strona radziecko - rządowa od-
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B M P - 2 jednego z pułków specjalnych marynarki wojennej podczas walk w 1985 r. w rejonie 
prowincji Paktia. 

BTR-60PB 
26 batalionu 
spadochronowego 
Armii afgańskiej, 
Dżalalabad, 1985 r. 



* 

BTR-80 operujący w rejonie 
Dżalalabadu w 1988 r. 
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powiedziała przeprowadzeniem kolejnej 
ofensywy. Obok 8000 Rosjan (pułk piechoty 
zmotoryzowanej 108 Dywizji Piechoty Zmo
toryzowanej i jednostki 103 Gwardyjskiej 
Dywizji Powictrznodesantowej oraz oddziały 
wsparcia) w operacji miało wziąć udział 
7000 żołnierzy armii afgańskiej. 

O świcie 4 września wojsko opuściło re
jon Czarikaru i po opanowaniu 9 września 
Gulbaharu ruszyło w górę doliny. Do 28 
września w dolinie Panczszir toczyły się za
cięte walki, które zakończyły się" zajęciem 
Andżumanu, gdzie założono posterunek po
zwalający kontrolować szlaki łączące dolinę 
z prowincją Badachszan i niedalekim Paki 
stanem. Po wyparciu partyzantów Masuda w 
okoliczne góry, Rosjanie opuścili dolinę 
udając się do Bagramu i Kabulu, partyzanci 
zaś powrócili do doliny. 

Już pierwsze dni 1982r. pokazały, że mi
mo trudnych warunków zimowych Masud 
nie zamierzał pozostawić wroga w spokoju i 
w nocy z 7 na 8 stycznia mudżahcdini doko
nali ostrzału rakielowo - moździerzowego 
bazy lotniczej w Bagramie, niszcząc bądź 
uszkadzając 20 samolotów i helikopterów. 
W odpowiedzi na atak Rosjanie i armia af-

gańska przeprowadzili serię akcji pacyfika-
cyjnych w rejonie Czarikaru i, położonego 
niedaleko, Nidżrabu. Celem ataków w 
dniach 17-20 stycznia były również kontro
lowane przez partyzantów wioski w dolinie 
Panczsziru. 

Ustąpienie śniegów pozwoliło Rosja
nom na podjęcie w dniach 2 - 1 8 marca no-
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wych działań w dolinie Panczsziru, w trakcie 
których zabito prawie 1000 mudżahedinów i 
mieszkańców doliny, 750 osób aresztowano, 
a 1500 mężczyzn zostało przymusowo wcie
lonych do armii rządowej. 

Wszystkie te operacje byty wstępem do 
szeroko pomyślanej ofensywy. Udostępnio
ne dokumenty 40 Armii mówią o udziale w 
operacji 12.000 wojsk radzieckich i afgań-
skich. Zgodnie z nimi, obok szesnastu bata
lionów radzieckich i dwudziestu afgańskich 
(zwykle, kilkakrotnie słabszych pod wzglę
dem liczby ludzi i siły ognia), w działaniach 
wzięło udział 320 pojazdów bojowych, 155 
dział i moździerzy, KM helikoptery oraz 26 
samolotów. 

Siły Ahmeda Szacha Masuda zgroma
dzone wiosną 1982r. w dolinie Panczsziru li
czyły 3000 - 4000 mudżahedinów podzielo
nych na 6 ruchomych grup uderzeniowych 
"motorak" (po 90 - 100 partyzantów) i kilka
dziesiąt oddziałów obrony terytorialnej "sa-
bet" (po 25 do 60 ludzi). W odróżnieniu od 
przeciwnika siły Masuda pozbawione były 
broni ciężkiej. W nocy z 24 na 25 kwietnia, 
w ostatniej fazie przygotowań do operacji, 
partyzanci Masuda zaatakowali Bagram, 
gdzie zniszczyli ponad 20 samolotów i śmi-
głowców. Ponieważ przygotowania do ope-
racji były praktycznie zakończone, dowódz
 40 Armii postanowiło odpowiedzieć na 
atak natychmiastowym kontruderzeniem. 

Jednak względy polityczne - rozpoczęcie af-
gańsko-pakistańskich rozmów pokojowych 
w Genewie z udziałem przedstawiciela se
kretarza generalnego ONZ, Dicgo Cordove-
za - sprawiły, że termin wyznaczony pierwot

nie na 27 kwietnia został przesunięty o trzy 
tygodnie. 

Operację panczszirską poprzedziły dzia
łania w położonej na zachód dolinie Ghor-

i inndu (6 - 16 maja), której celem było od
wrócenie uwagi mudżahedinów od właściwe
go celu ofensywy. Jeszcze w trakcie jej 
trwania, rano 10 maja Kabul opuściło kilka-
naście tysięcy Rosjan i wojsk afgańskich, 
którzy skierowali się na północ. Jednocześ
nie samoloty rozpoznawcze typu An-12 
wzmogły loty w rejonie doliny Panczsziru, 
chcąc uzyskać najnowsze informacje o syste-
mie obrony mudżahedinów. Tego samego 
dnia rządowa 8 Dywizja Piechoty i 38 Bryga-

da Komandosów przeprawiły się przez rzekę 
Pancziszir pod Gulbaharem i mając wsparcie 
lotnictwa rozpoczęły powolny marsz w górę 
doliny. Do połowy maja wojska radziecko -

rządowe zakończyły koncentrację u wylotu 

doliny i były gotowe do podjęcia działań za
czepnych. Według dokumentów radzieckich 
operacją w dolinie Panczsziru dowodził ge
nerał major N.Ter-Grigorjanc, ówczesny 
szef sztabu 40 Armii, a trzon zgrupowania 
uderzeniowego stanowiły dwa pułki piecho
ty zmotoryzowanej (ze 108 i 201 Dywizji 
Piechoty Zmotoryzowanej) oraz pułk 103 
Gwardyjskiej Dywizji Powietrznodcsanto-
wcj. 

Opisywana operacja jest klasycznym 
przykładem często stosowanych w Afgani
stanie działań typu "młot i kowadło". Opra
cowany przez sztab 40 Armii plan przewidy
wał wykonanie głównego uderzenia z rubie
ży wyjściowej w pobliżu Czarikaru w głąb 
doliny Panczsziru, przy jednoczesnym ude
rzeniu pomocniczym z północnego-wschodu 
z terenu prowincji Badachszan. Oba zgrupo
wania miały spotkać się w górnej części do
liny, poniżej przełęczy Andżuman. Działa
niom wojsk lądowych miały towarzyszyć ata
ki lotnicze oraz desanty taktyczne. Od 
wcześniejszych operacji szczebla armijnego 
operacja różniła się swoim zasięgiem, gdyż 
oba zgrupowania mające uderzyć na siły 
Masuda dzieliło w linii prostej 300 kilome
trów. 

Do pierwszych działań radzieckich w do
linie Panczsziru doszło w nocy z 15 na 16 
maja, kiedy to jedenaście kompanii rozpo
znawczych zajęło wzniesienia po obu stro
nach wejścia do doliny. Następnej nocy je
den z batalionów radzieckiego 177 Pułku 
Piechoty Zmotoryzowanej wkroczył do doli
ny na głębokość 10 km, a 17 maja o 4:00 
trzy bataliony radzieckie rozpoczęły natarcie 
w górę Panczsziru. Podczas gdy jeden bata-
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raku. Wobec wyraźnej przewagi przeciwnika 
partyzanci Masuda opuścili swoją główną 
bazę w Czamal Wadar koło Rukhi i w spo
sób planowy wycofali się w pobliskie góry. 

18 maja kolumna posuwająca się z Baza
raku w górę rzeki ruszyła w stronę oddalo
nego o 40 km Chindżu. W rejonie Duabu 
przednia kompania radzieckiego pułku do
stała się w krzyżowy ogień mudżahedinów, 
tracąc 6 transporterów BTR-60 i kilka czoł
gów. Dopiero atak w wykonaniu 6 wezwa
nych przez radio śmigłowców Mi-24D zmu
sił partyzantów do wycofania się i pozwolił 
Rosjanom na połączenie się z desantemwy-
sadzonym poprzedniego dnia w Chindżu. 

Wobec napotkania oporu przeciwnika w 
środkowej części doliny, w drugim dniu ope
racji śmigłowce wysadziły kolejne bataliony. 
Dało to początek zaciętym walkom, w wyni
ku których w rejonie Chindżu oddziały ra
dzieckie straciły około 100 zabitych i ran
nych. Pokazały one ponadto niskie morale 
armii afgańskiej, w której wystąpiły liczne 
przypadki dezercji. W tej sytuacji oddziały 
rządowe zostały częściowo wycofane z pier
wszej linii i skierowane na tyły. 

Również 18 maja do natarcia przeszedł 
pułk 201 Dywizji Piechoty Zmotoryzowanej, 
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który opuścił Fajzabad (prowincja Badach-
szan) i skierował się w górę rzeki Kokczy z 
zamiarem dotarcia do rejonu Koran-wa-
Mundżanu. 

Trzeci dzień operacji przyniósł desant 
dwóch nowych batalionów w dolinie Pan
czsziru oraz dalsze walki w rejonie Chindżu. 
Chcąc powstrzymać odchodzenie przeciwni
ka w kierunku północno-wschodnim, a także 
obawiając się wzmocnienia sił Masuda przez 
partyzantów przybywających z Pakistanu, 20 
maja w górnej części wąwozu Panczsziru 
oraz w rejonie Szachranu w prowincji Bada-
chszan, zostały wysadzone dwa kolejne bata
liony radzieckie. Po zablokowaniu dróg wio
dących z Pakistanu zajęły one Koran-wa-
Mundżan i Andżuman, zamykając w ten 
sposób północne wyjście z doliny Panczszi
ru. Posuwając się naprzeciw oddziałom na
cierającym z rejonu Chindżu, pokonały one 
przełęcz Andżuman i zaczęły schodzić w dół 
wąwozu, zajmując kontrolowany nieprzer
wanie od 1979r. przez mudżahedinów 
Daszt-i Riwat. 

21 maja operacja weszła w ostatnią fazę. 
Po dowiezieniu przez śmigłowce transporto
we posiłków, 29 maja oddziały posuwające 

się od strony Daszt-i Riwatu połączyły się ze 
zgrupowaniem nacierającym od strony 
Chindżu i w ten sposób cała północna część 
doliny Panczsziru znalazła się pod kontrolą 
Rosjan. 

Według dokumentów radzieckich, pod
czas operacji w dolinie Panczsziru zabito 
6000 i wzięto do niewoli 200 partyzantów, 
zdobyto 230 stanowisk ogniowych, 120 kara
binów maszynowych i 30 składów z żywno
ścią i sprzętem wojskowym. Zdaniem szta
bowców 40 Armii operacja zakończyła się 
osiągnięciem postawionych zadań i jeszcze 
raz wykazała dużą skuteczność kombinowa
nych działań powietrzno - lądowych z uży
ciem śmigłowców. Łącznie w toku trwania 
operacji śmigłowce wysadziły 4200 ludzi i 
przewiozły kilkaset ton sprzętu bojowego i 
zaopatrzenia. 

Nieco inaczej oceniają skuteczność tej 
operacji zachodni historycy wojny afgań-
skiej. Ich zdaniem Rosjanie nie zdołali za 
dać przeciwnikowi poważniejszych strat, 
gdyż mimo starań mających ukryć rzeczywi
ste zamiary strony radziecko - rządowej, już 
14 maja Ahmed Szach Masud otrzymał od 
współpracujących z nim oficerów armii af-

Grupowy start śmigłowców Mi-24 z jednego z lotnisk polowych w Afganistanie. (fot. archiwum W.Łuczaka) 



Partyzanci 
tadżyccy 
z doliny 

Panczsziru. 
(fot. z archiwum 

A.Kowalczyka) 

70 zdezerterowało w następnych dniach. W 
tej sytuacji wojska rządowe opuściły oddalo
ne posterunki i zostały zebrane w Daszt-i 
Riwacić i Rukhce. 

Druga połowa 1982r. dowiodła, że ocze
kiwania dowództwa radzieckiego związane z 
majową operacją w dolinie Panczsziru speł
zły na niczym. Mimo iż władze afgańskie 
przeprowadziły wielką akcję propagandową, 
mającą na celu skłonienie uchodźców z doli
ny do powrotu do ojczystych wiosek, obiecy
wały pomoc w odbudowie zniszczonej go
spodarki, oraz ogłosiły 7 lipca amnestię dla 
mudżahedinów, w środku lata oddziały "Ja-
miat-i Islami" dowodzone przez Muhameda 
Iszaka (najbliższego podkomendnego Masu-
da) zmusiły rządową 38 Brygadę Komando
sów do opuszczenia północnej i środkowej 
części doliny. Ponieważ przysłane do rejonu 
Anowar - Rukha wojska rządowe (5000 -
6000 ludzi) nie były w stanie powstrzymać 
naporu mudżahedinów i zaczęły masowo 
przechodzić na stronę przeciwnika (łącznie 
zdezerterowało 1300 oficerów i żołnierzy), 
Rosjanie postanowili przeprowadzić nową 
operację pacyfikacyjną. Wzięło w niej udział 
kilkanaście tysięcy żołnierzy radzieckich i 
rządowych. 

Po trwających dwa dni intensywnych na
lotach, 28 sierpnia Rosjanie i oddziały af-
gańskie rozpoczęły działania w rejonie Gul-
baharu, a 30 sierpnia do Chindżu przerzu
cony został śmigłowcami radziecki batalion. 
Jednocześnie do doliny wkroczyła kolumna 
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piechoty zmotoryzowanej, która po minięciu 
Rukhi, 2 września dotarła do rejonu Chindż. 
Po opanowaniu do 7 września całego połu
dniowego odcinka doliny, 10 września Ro
sjanie opuścili Duab i Hazara i wycofali się 
do Rukhi. Ponadto w dniach 3 - 10 września 
do starć dochodziło także w sąsiednich wą
wozach Szawa oraz Parandech, gdzie usiło
wano zdobyć ukryte w górach bazy party
zanckie i zmusić mudżahedinów do opusz
czenia rejonu Panczszir. Operacja 
zakończyła się 16 września bez większych su
kcesów. W trakcie dwutygodniowych walk 
zginęło i odniosło rany około 750 Rosjan i 
żołnierzy afgańskich oraz 180 partyzantów i 
1200 osób c/wilnych. Ponadto mudżahedini 
zniszczyli 25 pojazdów przeciwnika. 

W połowie września, wykorzystując wy
cofanie wojsk ze środkowej części doliny, si
ły Masuda przystąpiły do atakowania poste
runków rządowych i mimo silnych ataków 
lotnictwa, w dniach 3 - 6 października ude
rzyły na Rukhę. Jednocześnie mudżahedini 
zajęli Bazarak (gdzie przeniesiono kwaterę 
główną Masuda) i zaczęli ponownie organi
zować własną administrację cywilną. Nad
chodząca zima i coraz wyraźniej rysująca się 
groźba klęski głodu spowodowały, że wysto
sowali oni do opinii światowej apel o udzie
lenie pomocy żywnościowej i medycznej 
mieszkańcom doliny Panczsziru. 

W połowie następnego miesiąca, konty-
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Zniszczony przez mudżahedinów w dolinie Panczsziru 
przestarzały transporter opancerzony BTR-152 wojsk 
rządowych. (fot archiwum A.Kowalczyka) 



baharu przybyły nowe oddziały radzieckie i 
rządowe. W końcu marca w bazie lotniczej 
w Bagramie pojawiły się przysłane z ZSRR 
dodatkowe samoloty szturmowe Su-25, a w 
kwietniu wywiad satelitarny USA stwierdził 
na lotniskach radzieckich leżących w pobli
żu granicy z Afganistanem obecność kilku
dziesięciu samolotów bombowych Tu-16, 
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Konwój samochodów ciężarowych z zaopatrzeniem dla Kabulu zjeżdza dolinę po przekroczeniu przełęczy Salang 

(fot. 2 archiwum W.Łuczaka) 

Spalone przez mudżahedinów cysterny na podejściach do tunelu Salang (fot. z archiwum W .Łuczaka) 
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które zostały przysłane z baz na Białorusi i 
w Estonii. 

Dowództwo radzieckie nazwało przy
gotowywaną operację "Panczszir 84". Można 
ją uznać za klasyczny przykład często prze
prowadzanej przez Rosjan operacji typu 
"pionowego okrążenia". Opracowany przez 
sztabowców radzieckich plan zakładał wyko
nanie jednoczesnego uderzenia na lądzie i z 
powietrza, z szerokim wykorzystaniem de
santów śmigłowcowych i spadochronowych. 
Przygotowywane działania miały przewy
ższać operacje przeprowadzone w 1982r. nie 
tylko pod względem zaangażowanych sił i 
środków, ale również rozległości obszaru. 
Obok samej doliny Panczsziru, celem ataku 
miały być doliny na północ od głównego łań
cucha Hindukuszu oraz szlaki górskie łączą
ce Panczszir z Pakistanem. Podobnie jak w 
latach wcześniejszych, operacja ta miała cha
rakter działań na szczeblu armijnym. Wzięło 
w niej udział 14.000 - 15.000 Rosjan i do 
6000 wojsk rządowych. 

Trzon sił radzieckich stanowiły: trzy puł
ki piechoty zmotoryzowanej wydzielone ze 
108 i 201 Dywizji Piechoty Zmotoryzowa
nej, pułk 103 Gwardyjskiej Dywizji Powie-
trznodesantowej, przysłany z Dżclalabadu 
batalion 66 Samodzielnej Brygady Piechoty 
Zmotoryzowanej, batalion 191 Samodziel
nego Pułku Piechoty Zmotoryzowanej z 
Ghazni, batalion 345 Samodzielnego Gwar-
dyjskiego Pułku Powictrznodesantowego z 
Bagramu oraz skierowany z Kirowabadu 
(obecnie Gjandża w Azerbejdżanie) pułk 
104 Gwardyjskiej Dywizji Powietrznodesan-
towej. 

Obok oddziałów radzieckich w operacji 
wzięły udział jednostki armii rządowej: bry
gada 8 Dywizji Piechoty, 10 Brygada Piecho
ty (wchodząca w skład 20 Dywizji Piechoty), 
37 i 38 Brygada Komandosów i złożony z 
byłych mudżahedinów 507 Pułk Piechoty do
wodzony przez Jumę Chana. 

Podobnie jak i innymi operacjami na 
szczeblu armijnym, natarciem miał kierować 
sztab 40 Armii. Ponadto dla skoordynowa
nia działań lądowych i desantowych z ude
rzeniami lotnictwa do Afganistanu skiero
wano grupę oficerów radzieckiego Sztabu 
Generalnego, którzy przez cały czas mieli 
przebywać w specjalnie przygotowanym sa
molocie An-12, mającym bezpośrednią łącz
ność ze sztabem 40 Armii i ośrodkami do
wodzenia na obszarze ZSRR. 

W początkach kwietnia 1984r. siły Ah-
meda Szaha Masuda zebrane w dolinie Pan

czsziru liczyły 5000 mudżahedinów, którzy 
dysponowali kilkoma zdobycznymi czołgami 
T-54/55, jednym T-62, trzema działami 122 
mm typu D-30 "Soniuszka". Partyzanci po
siadali również zdobyczne oraz wyremonto
wane przez siebie w czasie rozejmu samo
chody ciężarowe i terenowe. 

Trzon sił jakimi dysponował Masud sta
nowiły 33 grupy ruchome (kompanie o 
dwóch plutonach) "motorak", w których łą
cznie służyło około 3000 mudżahedinów. 
Cała dolina była podzielona na 16 sektorów 
obrony, z których każdy osłaniany był przez 
oddział sił terytorialnych "sabet". 

Od marca partyzanci Masuda wzmogli 
aktywność w rejonie przełęczy Salang i w 
wyniku kilku udanych akcji spalili 24 samo-
chody-cysterny. Ataki na konwoje przybrały 
jeszcze bardziej na sile w połowie kwietnia. 
17 kwietnia, po wcześniejszym wysadzeniu 
kilku mostów między Czarikarem i Chin-
dżanem, mudżahedini przeprowadzili sko
ordynowane ataki na posterunki radzieckie
go pułku piechoty zmotoryzowanej, który 
osłaniał szosę między Dżabal us Siradżem a 
tunelem Salang. Dopiero przybycie dwóch 
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Mudżahedin ze zdobycznym granatnikiem p-panc 
(fot. z archiwum A.Kowalczyka) 
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Bojowe wozy 
piechoty BMP-2 
na przedmieściach 
Bagramu 

(fot. z archiwum 

W.Łuczaka) 

Tej samej nocy dolina Panczsziru stała 
się celem nalotów dywanowych, w których 
uczestniczyły startujące z baz w ZSRR sa
moloty bombowe Tu-16 i Su-24. Skutecz
ność działań lotniczych została jednak zna
cznie ograniczona z powodu złych warun
ków atmosferycznych. Podczas wykonywania 
ataku jeden z samolotów Tu-16 zszedł zbyt 
nisko i rozbił się o skały. 

Rano 21 kwietnia, po krótkim przygoto
waniu artyleryjskim, do doliny weszły woj
ska radzieckie, czemu towarzyszyły desanty 
śmigłowcowe w środkowej i północnej 
części doliny. Łącznic wylądowało około 
2000 Rosjan. Z samolotów transportowych 
An-12 zrzucano także "spadochroniarzy" -
gumowe manekiny. Strzelając do nich party
zanci ujawniali swoje stanowiska ogniowe. 

Ze względu na pułapki minowe, lawiny 
skalne i brak mostów, natarcie radzieckie w 
górę doliny postępowało bardzo powoli. 
Dopiero 24 kwietnia, pokonując średnio do 
10 kilometrów dziennie, Rosjanie zajęli 
Rukhę, a 26 kwietnia opanowali Bazarak, 
Chindż i Peszghur. W tym samym czasie w 
Daszt-i Riwacie wysadzony został desant 
śmigłowcowy w sile batalionu, który po sto
czeniu ciężkiej bitwy z mudżahedinami koło 
Deh Parianu, w ostatnich dniach miesiąca 
dotarł do północnego wyjścia z doliny. Pod
czas walk trwających ponad tydzień, mudża-
hedini stracili 150 zabitych, a wojsko do 
200. Szczególnie wysokie straty zanotował 
radziecki batalion 1/682 Pułku Piechoty 
Zmotoryzowanej, który 30 kwietnia wpadł w 
zasadzkę, tracąc 53 zabitych i 58 rannych. 
Ponadto część strat radzieckich było spowo-

27 



dowanych pomyłkami własnego lotnictwa. 
1 maja operacja weszła w drugą fazę. Po

suwający się z Dch Parianu batalion radzie
cki połączył się tego dnia na przełęczy An-
dżuman z milicją ismaelicką, nacierającą od 
strony Koran wa Mundżanu. 2 maja w rejo
nie przejść górskich łączących Panczszir z 
doliną Andarabu (na północny) i górzystym 
regionem Kuhistan (na południu) wysadzo
ne zostały kolejne desanty. Jednocześnie 
Rosjanie i oddziały armii afgańskiej przystą
piły do pacyfikowania bocznych dolin 
Chindż, Hazara i Bazarak. Podczas operacji 
w dolinie Chindż na stronę partyzantów 
przeszedł liczący 900 ludzi oddział rządowy, 
co spowodowało wycofania w ciągu czterech 
dni pozostałych wojsk afgańskich do Bazara-
ku, Rukhi i Anowaru. 

Mimo że operacja "Panczszir 84" wyróż
niała się dobrym przygotowaniem i spraw
nym współdziałaniem różnych rodzajów 
wojsk, to taktyka przyjęta przez Masuda 
sprawiła, że przyniosła ona stronie radziec-
ko-rządowej bardzo wysokie straty w lu
dziach i sprzęcie. Według ostrożnych sza
cunków Rosjanie i armia afgańska mieli 
około 500 zabitych i rannych (zdaniem par
tyzantów, tylko w pierwszych dniach opera
cji wyeliminowanych zostało 1600 przeciwni
ków a do końca maja łącznic zginęło i od
niosło obrażenia około 2500 żołnierzy). 

'» \.:* 

*m. 
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T-62 na umocnionym stanowisku ogniowym. 
linach Aliszengu i Alingaru i pod koniec 
pierwszego tygodnia maja zablokowały w re
jonie przełęczy Kantiwar jeden z głównych 
szlaków zaopatrzeniowych partyzantów. 

Propaganda radziecka i afgańska przed
stawiała wyniki operacji panczszirskiej jako 
wielki sukces. Wykorzystując to Rosjanie 
zaproponowali Masudowi rozejm. Nie go
dząc się na zawieszenie broni, już kilka dni 
po zakończeniu operacji mudżahedini pono
wili ataki na posterunki i konwoje przeciw
nika, 10 maja urządzili zasadzkę na duży 
konwój radziecki w pobliżu Dżabal us Sira-
dżu. W dniu 16 maja Rosjanie opuścili środ
kową część doliny Panczsziru, pozostawiając 
w Rukhce garnizon w sile pułku. Ponadto 
wojska rzącowe stacjonowały w Peszghurze, 
Bazaraku i Baraku. Podobnie jak dwa lata 
wcześniej, 26 maja rząd Afganistanu ogłosił 
program odbudowy gospodarki w dolinie i 
wezwał uchodźców tadżyckich do powrotu w 
rodzinne strony, apel ten pozostał bez odze
wu. W tej sytuacji, licząc sie z rychłą ofensy
wą mudżahedinów, z sił pozostawionych w 
dolinie Panczsziru zorganizowano 2 Dywizję 
Piechoty ze sztabem w Baraku. 

Wobec rosnącej aktywności mudżahedi
nów w rejonie przełęczy Salang, w końcu 
maja doszło do wysadzenia przez śmigłowce 
1500 Rosjan na południowych stokach Hin
dukuszu. Podczas trwającej kilka dni opera-

(fot. z archiwum W.Łuczaka) 

Prezentacja zdobytej na mudżahedinach broni 
(fot. z archiwum W. Łuczaka) 
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cji, 29 maja lotnictwo radzieckie zbombar
dowało przez pomyłkę własne oddziały, w 
wyniku czego śmierć poniosło 17 Rosjan i 
10 żołnierzy afgańskich. 

3 czerwca mudżahedini zaatakowali po
sterunki koło Chindżu, przerwali drogę Ba
rak - Astana oraz ostrzelali z rakiet bazę w 
Bagramie, gdzie uszkodzony został główny 
pas startowy i pomieszczenia mieszkalne dla 
personelu lotniczego. Ponadto uszkodzeniu 
uległo 35 samolotów i helikopterów. 

Po wyprowadzeniu przez Masuda z doli
ny Panczsziru do prowincji Takhar około 
4000 mudżahcdinów, dowództwo nad siłami 
pozostawionymi w wąwozie przejął Mah-
mud Chan. Już w połowie czerwca przystąpił 
on do nowych działań zaczepnych, na co 
Rosjanie odpowiedzieli trwającą 5 dni ope
racją, której głównym celem było przerwa
nie szlaków łączących doliny Panczsziru i 
Andarabu. 

Mając informacje wywiadowcze o kon
centracji oddziałów Ahmeda Szaha Masuda 
w pobliżu Chost wa Fcrcndżu, 18 lipca Ro
sjanie przeprowadzili operację desantową w 
południowej części prowincji Takhar, i cho-

Węzeł ogniowy wsparły przez dwa czołgi T-62 chronią
cy zbiornik wodny (fot. z archiwum W.Łuczaka) 
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Odpoczywający 
podczas walk 

o dolinę Panczsziru 
żołnierze wojsk 

rządowych 
(fot. z archiwum 

A.Kowalczyka) 

ciaż opanowali kilka baz przeciwnika, to 
jednak nie zdołali mu zadać poważniejszych 
strat. Podobne działania przeprowadzono 
tego samego dnia w pobliżu Astany w doli
nie Panczsziru, a w pierwszym tygodniu 
sierpnia w rejonie wsi Den Parian, gdzie 
zrzucony został desant spadochronowy, ma
jący doprowadzić do zablokowania szlaków 
łączących północny odcinek doliny z prowin
cją Badachszan i doliną Andarabu. Podczas 
tych akcji strona radziecko - rządowa po
niosła duże straty (do 160 zabitych i ciężko 
rannych), nie osiągając założonego wcześ
niej celu - usunięcia partyzantów z doliny 
Panczsziru. 

Dopiero w sierpniu dowództwo radziec
kie postanowiło skierować do doliny Pan
czsziru nowe siły, których główną bazą stała 
się Rukha. Zdając sobie sprawę, że ze 
względu na masowe dezercje żołnierzy af-
gańskich, 2 Dywizja Piechoty nie będzie w 
stanie prowadzić samodzielnie operacji 
przeciwko siłom Mahmuda Chana, do Ruk-
hi skierowano 682 Pułk Piechoty Zmotory
zowanej 108 Dywizji Piechoty Zmotoryzo
wanej, który aż do lata 1988r. miał stacjono
wać w dolinie Panczsziru. Ponadto do 
Rukhi przerzucono pododdziały artylerii, łą
czności i saperów, a także zorganizowano 
samodzielny batalion medyczny i utworzono 
szpital polowy. Przedsięwzięcia te świadczyły 
o zmianie strategii radzieckiej i zdecydowa
niu strony radziecko - rządowej o niedopu
szczenia do ponownego opanowania doliny 
przez mudżahedinów Masuda. 

W sierpniu do rejonu Panczszir przybył 
lakże radziecki pułk powietrznodesantowy. 

Tym samym liczba wojsk stacjonujących w 
dolinie zwiększyła się do 12.000 - 14.000. 
Dysponując tak pokaźną siłą, dowództwo 40 
Armii podjęło decyzję przeprowadzenia ko
lejnej operacji. Ze względu na odmienną sy
tuację militarną w dolinie, nosiła ona inny 
charakter niż działania w 1982r. czy opera
cja "Panczszir 84". Miał się na nią składać 
szereg lokalnych akcji desantowych, prze
prowadzanych na szczeblu co najwyżej bata
lionu. Głównym celem operacji było dopro
wadzenie do likwidacji baz partyzanckich w 
górnej części doliny. Do pierwszych wię
kszych starć między desantem radzieckim a 
dużym oddziałem mudżahedinów doszło 5 
września koło wsi Eid-i Kurban (zginęło 200 
- 300 partyzantów), jednak właściwa opera
cja rozpoczęła się 8 września atakiem lotni
czym dokonanym przez samoloty Tu-16 
startujące z baz w ZSRR. Ofensywa zakoń
czyła się w końcu września i podobnie jak i 
wcześniejsze działania nie przyniosła Rosja
nom sukcesu. W tej sytuacji dowództwo 40 
Armii ponownie zaproponowało Masudowi 
podpisanie rozejmu, jednak 9 października 
rzecznik partyzantów poinformował o od
rzuceniu propozycji radzieckiej. Ponieważ w 
następnych dnia mudżahedini przystąpili do 
atakowania posterunków w rejonie Rukhi i 
Bazaraku, Rosjanie podjęli zmasowane na
loty z udziałem samolotów szturmowych 
Su-25 i bombowców Tu-16, a 26 
października wojska radziecko - rządowe 
rozpoczęły operację uderzając ponownie w 
miejsca koncentracji przeciwnika w górnej 
części doliny. Trudne warunki zimowe i 
umiejętna obrona 5000 partyzantów sprawi-
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ły, że w końcu listopada wojsko musiało wy
cofać sie z północnej części doliny, co naty
chmiast wykorzystali mudżahedini i ostrze
lali Bazarak, Rukhę i Peszghur. Ponadto 26 
grudnia podjęli udany atak na bazę w Bagra-
mie, niszcząc i uszkodzając 12 helikopterów. 

Już w pierwszych dniach 1985r. oddziały 
Mahmuda Chana przystąpiły do atakowania 
wysuniętych posterunków rządowych i zmu
siły 2 Dywizję Piechoty do opuszczenia w 
górnej części doliny. Po kilkumiesięcznej 
przerwie w działaniach, 11 czerwca mudża
hedini ostrzelali Rukhę i Peszghur. Po zdo
byciu 16 czerwca Peszghuru partyzanci przy
stąpili do atakowania posterunków i konwo
jów wroga w dolnej części doliny oraz koło 
przełęczy Salang. Skłoniło to Rosjan do roz
poczęcia 18 lipca kolejnej operacji pacyfika-
cyjnej z udziałem rządowej 2 Dywizji Pie
choty i stacjonującego w Rukhce radzieckie
go pułku piechoty zmotoryzowanej oraz 
dwóch batalionów 8 Dywizji Piechoty armii 
afgańskiej, radzieckiego batalionu powie-
trznodesanlowego majora N.Krawczenko, 
pododdziałów "specnazu", artylerii i jedno
stek logistycznych - łącznie około 10.000 
Rosjan i 2000 żołnierzy wojsk rządowych. 
Po działaniach przygotowawczych w sąsiadu
jących z doliną rejonach prowincji Parwan i 
Kapisa, 27 lipca wojsko uderzyło na pozycje 

mudżahedinów w środkowej części doliny i 
zdołały odzyskać Peszghur. Zgodnie z takty
ką "młota i kowadła", jednocześnie z natar
ciem w górę doliny, koło Daszt-i Riwatu wy
sadzony został desant śmigłowcowy, którego 
zadaniem było uwolnienie jeńców wziętych 
do niewoli w czasie czerwcowego ataku mu
dżahedinów na Peszghur. Operacja zakoń
czyła się 6 sierpnia i poza odbiciem Peszg
huru nie wpłynęła w większym stopniu na 
zmianę sytuacji w dolinie. 

Mimo zajęcia w listopadzie przez party
zantów kilku posterunków osłaniających Pe
szghur, dopiero w maju 1986r. doszło do 
poważniejszych walk w dolinie Panczsziru. 
W odpowiedzi na ataki przeciwnika, w 
dniach 11 - 24 czerwca strona radziecko -
rządowa przeprowadziła kolejną operację, 
która miała przebieg podobny do dwóch po
przednich i składała się z uderzeń lotniczo -
desantowych na miejsca koncentracji prze
ciwnika, składy żywności i główne szlaki 
wykorzystywane przez mudżahedinów. 

W drugiej połowic roku do doliny Pan
czsziru dowództwo radzieckie skierowało z 
Bagramu samodzielny pułk powietrzno-
desantowy podpułkownika W.Wosirotina, 
co miało zapobiec przenikaniu mudżahedi
nów w rejon szosy między przełęczą Salang 
a Czarikarcm. Mimo obecności Rosjan w 

Zniszczone domostwa w dolinie Panczsziru (fot. 2 archiwum A- Kowalczyka) 
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M i - 2 4 W - radziecki śmigłowiec szturmowy 

Samolot szturmowy Su-25 

Śmigłowiec transportowy Mi-17 
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Na stronie 38: 
Zestrzelony w dolinie Pan-
czsziru śmigłowiec Mi-8 

(fot. z archiwum A. Kowalczyka) 
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Partyzant afgański 
z CKM 12,7 mm typu DSzk 
na stanowisku ogniowym 

Mudżahedin 
uzbrojony 

w granatnik 
p-panc. RPG-7 
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środkowej części doliny, mudżahedini 13 lu
tego 1987r. zorganizowali w Tawah w zasa
dzkę na kolumnę pojazdów z zaopatrzeniem 
dla garnizonów stacjonujących w głębi doli
ny. Do podobnej akcji doszło 8 marca, na 
co strona radziecko - rządowa nie odpo
wiedziała kontrdziałaniami, gdyż była 
zaangażowana w prowadzenie operacji 
przeciwpartyzanckich na południe od Salan-
gu-

Wykorzystując bierność przeciwnika, 7 
lipca mudżahedini zaatakowali posterunki w 
środkowej części doliny Panczsziru, 12 lipca 
uderzyli na posterunek Zcnia, a 19 lipca za
częli atakować pozycje rządowe u wylotu 
wąwozu. Chcąc powstrzymać ofensywę prze 
ciwnika, 10 sierpnia Rosjanie uderzyli na 
bazę mudżahedinów w Szawie, w środkowej 
części doliny. Jednak atak się nie udał i po 
utracie 30 ludzi oddziały radzieckie musiały 
się wycofać. W tej sytuacji w sierpniu 1987r. 
Rosjanie po raz kolejny zaproponowali Ah-
medowi Szachowi Masudowi zawarcie rozej-
mu. Ponieważ propozycja została odrzuco
na, w obawie przed nowymi atakami, 19 
września liczący 500 ludzi garnizon rządowy 
opuścił Peszghur. Przez kilka miesięcy mu
dżahedini nie podejmowali nowych działań 
zaczepnych, przystępując dopiero 4 stycznia 

Atak zmechanizowanej piechoty wojsk rządowych 

as 

1988r. do nowej ofensywy i zajmując w 
pięć dni później kolejny posterunek rządo
wy. 

Ponieważ początek wiosny 1988r. przy
niósł ofensywę sił Masuda na północ od 
Hindukuszu, dopiero w połowic maja mu
dżahedini "Jamiat-i Islami" rozpoczęli natar
cie w środkowej części doliny i po zdobyciu 
posterunków Parandeh i Szawa, 16 maja za
atakowali rządowy 64 Pułk Piechoty w Tan-
banie (zaledwie 5 kilometrów od posterun
ku radzieckiego w Baraku), gdzie zabili 60 i 
ranili 42 przeciwników, a także zniszczyli 2 
czołgi, 4 działa 76,2 mm i 2 transportery 
opancerzone. Jeszcze tego samego dnia pre
zydent Nadżibullah zwrócił się do Masuda z 
propozycją zawarcia pokoju, co jednak zo
stało zignorowane. W tej sytuacji 20 maja 
wojska rządowe opuściły Tanbanę. Wobec 
kontynuowania przez partyzantów ofensywy, 
30 maja siły rządowe i stacjonujący w doli
nie Panczsziru od 1984r. radziecki pułk pie
choty zmotoryzowanej opuściły Rukhę oraz 
Anowar. Oznaczało to zakończenie trwają
cych od blisko dziesięć lat zmagań o kontro
lę nad tą ważną doliną, podczas których 40 
Armia przeprowadziła kilkanaście powodu
jących ogromne zniszczenia, właściwie nie
udanych, operacji pacyfikacyjnych. 

{fot z archiwum W.Łuczaka) 
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Żołnierz rosyjski prezentujący zdobycznego Stingera (fot z archiwum WiŁuczaka) 

Podchodzący do lądowania w Kabulu H-76 wystrzeliwuje 
pułapki termiczne przeciwko rakietom przeciwlotniczym 
partyzantów (fot z archiwum W.Łuczaka) 



Karabin powtarzalny S M L E N o l M k l I I * 
"Short, Magaz ine , Lee-Enfield" jest wer
sją rozwojową karabinu Lee-Metford z roku 
1889, używaną w armii brytyjskiej od roku 1903. 
Odmiana MklII z roku 1916 była podstawo
wym uzbrojeniem piechoty brytyjskiej do poło
wy lat pięćdziesiątych. 
Karabin SMLE produkowany był także w In
diach i jeszcze do dziś stosowany jest przez poli
cje Indii i Pakistanu. Z racji swych zalet stał się 
on bronią bardzo popularną w innych pań
stwach tego rejonu świata, w tym również Afga

nistanie, gdzie produkowany był przez miejsco
wych rzemieślników. 
Podstawowe dane techniczne: 
Kaliber 7,7mm 
Nabój 303 (7,7xS6R) 
Prędkość początkowa 750m/s 
Długość broni 1130mm 
Długość lufy 635mm 
Masa broni 3,9kg 
Zasilanie magazynek wymienny 

na 10 nabojów 

Samopowtarzalny karabin wyborowy S W D 
konstrukcji J.Dragonowa wszedł na uzbrojenie 
armii radzieckiej w 1963 roku zastępując powta
rzalny karabin wyborowy wz. 91/30 systemu Mo
sina. 
Broń działa na zasadzie odprowadzenia gazów z 
zamkiem ryglowanym przez obrót. Ogólny 
układ mechanizmu kb-SWD wzorowany jest na 
karabinie samoczynnym Kałasznikowa, ale dla 
lepszej stabilizacji broni przy strzale silniejszym 

nabojem konstruktor zastosował tłok o krótkim 
skoku. 
Podstawowe dane techniczne: 
Kaliber 7,62 mm 
Nabój 7,62x54R Mosina 
Długość broni 1225 mm 
Długość lufy 547mm 
Masa broni 4,3kg 
Zasilanie magazynek wymienny 

na 10 nabojów 
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OSTATNIE WALKI I WYCOFANIE SIĘ 40 ARMII 

W czasie gdy w dolinie Panczsziru i in
nych regionach Afganistanu trwała nadal 
okrutna wojna, w ZSRR zaczęły się zmiany 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej, któ
rych uwieńczeniem stało się wycofanie wojsk 
z Afganistanu. 

Pierwszym ważnym sygnałem zmian było 
wystąpienie M.Gorbaczowa (od marca 
1985r. Sekretarza Generalnego KC KPZR) 
we Władywostoku 29 lipca 1986r., na któ
rym zapowiedział on wycofanie z Afganista
nu sześciu pułków radzieckich. Mimo iż zda
niem zagranicznych ekspertów, przeprowa
dzona w dniach 1 5 - 3 1 października 
operacja wycofania dwóch pułków piechoty 
zmotoryzowanej, pułku czołgów i trzech puł
ków artylerii przeciwlotniczej (razem 6000 -
8000 oficerów i żołnierzy) była - w sensie 
militarnym - bardziej rutynową rotacją 
wojsk niż faktycznym wycofaniem, to jednak 
oznaczała zmianę w polityce ZSRR wzglę
dem kwestii afgańskiej. 

Zmianom we władzach radzieckich to
warzyszyły zasadnicze zmiany w kierownic
twie Ludowo-Demokratycznej Partii Afga
nistanu i rządzie afgańskim. 4 maja 1986r. 
sekretarzem generalnym partii został 38-let-
ni Muhamed Nadżib (dotychczasowy szef 
służby bezpieczeństwa), który 30 września 
1987r. został prezydentem. Mniej więcej w 
tym samym czasie Nadżib zaczął używać is
lamskiej wersji swojego nazwiska, Nadżibul-
lah, co było kolejnym znaczącym gestem po
litycznym. Ukoronowaniem tych zmian stało 
się posiedzenie w dniach 29 - 30 listopada 
1987r. w Kabulu Zgromadzenia Narodowe
go, na którym została zmieniona nazwa pań
stwa z Demokratycznej Republiki Afgani
stanu na Republikę Afganistanu. 

W 1987r. zaznaczył się również pewien 
postęp w negocjacjach między ZSRR i USA 
oraz Afganistanem i Pakistanem prowadzo
nych w Genewie. O ile w początkach roku 
delegacja radziecka uważała, że wycofanie 
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wojsk z Afganistanu może zostać zakończo
ne dopiero w ciągu 42 miesięcy, to w grud
niu zgodziła się na 12 miesięcy. Zaś w pier
wszych tygodniach 1988r. nastąpił długo 
oczekiwany przełom w negocjacjach, które
go początkiem było wyrażenie 8 lutego 
przez M.Gorbaczowa zgody na wycofanie 40 
Armii w ciągu 10 miesięcy. W wyniku dal
szych negocjacji i spotkania M.Gorbaczowa 
z Nadżibullahem w Taszkiencie, 8 kwietnia 
przyjęta została propozycja pakistańska, aby 
Rosjanie opuścili Afganistan w ciągu 9 mie
sięcy od dnia podpisania odpowiedniego po
rozumienia. Dało to podstawy do podpisa
nia 14 kwietnia w Genewie porozumień 
między ZSRR i USA oraz między Afgani
stanem i Pakistanem, dotyczących trybu wy
cofania wojsk radzieckich i dających podsta
wy pokojowego zakończenia wojny. Zgodnie 
z zawartym układem 25% liczącej 100.300 
oficerów i żołnierzy (stan na maj 1988r.) 40 
Armii miało opuścić Afganistan do 29 maja 
1988r., a 50% do 15 sierpnia. Ostatnie od
działy radzieckie miały zostać wycofane do 
15 lutego 1989r. 

W odpowiedzi na porozumienia gene
wskie, 18 kwietnia w pakistańskim Peszawa-
rze partyzanci afgańscy utworzyli Rząd Tym-
czasowy, na czele którego stanął Ahmed 
Szach. Liderzy sunnickiego Sojuszu Siedmiu 
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Mudżahedin z Sił Centralnych obsługujący radiostację 
(fot. z archiwum A.Kowalc7yka) 



opowiedzieli się jednak za kontynuowaniem 
działań militarnych aż do ostatecznego oba
lenia władzy sprawowanej przez Nadżibulla-
ha i Ludowo - Demokratyczną Partię Afga
nistanu. 

Wycofywanie wojsk radzieckich rozpo
częło się formalnie 15 maja wyjściem Rosjan 
z Dżelalabadu (wcześniej żołnierze radzieccy 
opuścili wysunięte posterunki w pobliżu 
granicy z Pakistanem i Kalat, ośrodka admi
nistracyjnego prowincji Zabul). 6 czerwca 
oddziały radzieckie wycofały się z Ghazni, 11 
czerwca Gardezu, a następnego dnia z Pul-i 
Alamu. 

W drugim etapie operacji "Pamir", wyco
fywanie 40 Armii z Afganistanu, miano wy
prowadzić wojska stacjonujące w południo
wej i zachodniej części kraju. Jednak rozpo
częte w czerwcu ataki partyzantów na 
Kandahar spowodowały, że 13 lipca Rosja
nie opuścili położony na północnym-wscho-
dzie Fajzabad, a 5 sierpnia Kunduz. Z Kan-
daharu wojska radzieckie zostały wycofane 
po ciężkich walkach dopiero 8 sierpnia. Na
stępnego dnia Rosjanie opuścili posterunki 
w prowincji Helmand i 15 sierpnia dotarli 
do przejścia granicznego w Kuszce. 

Wykorzystując wycofanie wojsk radziec
kich ze wschodniego, południowego i pół
nocno-wschodniego Afganistanu, latem 
1988r. partyzanci przystąpili do szeroko za
krojonej ofensywy w rejonie Dżelalabadu, 
Kandaharu, Kabulu i przy granicy z ZSRR, 
zdobywając na kilka dni Kunduz i Kalat 
oraz opanowując do jesieni w całości pro
wincje Kunar, Paktika, Bamian, Kapisa i 
znaczną część prowincji Takhar (wraz z jej 
stolicą, Talikanem). 

Chociaż od lata wojska radzieckie stara
ły się nie brać udziału w walkach z partyzan
tami afgańskimi, to jednak ze względu na 
niekorzystną dla rządu Nadżibullaha sytu
ację polilyczno-wojskową, na kilka miesięcy 
zawieszono wycofywanie 40 Armii. Dopiero 
w pierwszych tygodniach 1989r. przystąpio
no do realizacji trzeciego etapu operacji. W 
dniu 3 lutego dowództwo 40 Armii zostało 
przeniesione z Kabulu do bazy Naibabad w 
pobliżu Mazar-i Szerifu, 5 lutego stolicę Af
ganistanu opuściły ostatnie oddziały lądowe, 
a w dwa dni później do ZSRR odleciały 
ostatnie samoloty. Nieco dłużej, bo do 14 
lutego w Kabulu pozostawał jedynie mały 
pododdział komandosów strzegący sztabu 
generała armii W. Warennikowa, dowódcy 
Grupy Operacyjnej Ministerstwa Obrony 
ZSRR w Afganistanie. W dniu 9 lutego Ro-
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sjanie opuścili bazę w Bagramie, Czarikar i 
posterunki po obu stronach tunelu Salang, 
następnego dnia Pul-i Chumri, 13 lutego 
Taszkurghan (inaczej Chulm), a 14 lutego 
Naibabad. Jednocześnie wojska radzieckie 
opuszczały zachodni Afganistan; 7 lutego 
ostatni Rosjanie wyszli z Szindandu, a 13 lu
tego z Heratu. 

Zgodnie z porozumieniem podpisanym w 
Genewie wojska radzieckie ostatecznie opuściły 
Afganistan rano 15 lutego 1989r. W Kuszce 
ostatni Rosjanie przekroczyli granicę afgańsko-
radziecką o 10:00. Dowodzący 40 Armią gene

rał lejtnant B. Gromow przeszedł most na 
Amu-darii między Hajratanem a Termezem 
o 9:55, a ostatni żołnierze batalionu rozpo
znawczego podpułkownika A.Błażko opuści
li Afganistan około godziny 11:30. 

Po opuszczeniu Afganistanu przez Ro
sjan, rząd Nadżibullaha utrzymał się u wła
dzy jeszcze przez ponad trzy lata. Już w kil
kanaście dni po wycofaniu 40 Armii party
zanci afgańscy podjęli próbę zdobycia 
Dżelalabadu, jednak mimo trwających 124 
dni ciężkich walk (6 marca - 7 lipca 1989r.) 
plan ten nie został zrealizowany. Również 

Rządowa artyleria rakietowa w akcji przeciwko pozycjom partyzanckim (fot z archiwum W.Łuczaka) 



próby opanowania Kandaharu, Ghazni, He-
ratu, Gardezu i innych większych miast speł
zły na niczym. Pierwszy poważny sukces od
nieśli mudżahedini w nocy z 31 marca na 1 
kwietnia 1991r., kiedy to zajęli - oblegany 
niemal bez przerwy od 13 lat - Chost. W na
stępnych miesiącach znaczne sukcesy od
niósł również Ahmed Szach Masud, którego 
siły opanowały prawie cały północno-
wschodni Afganistan (poza Fajzabadem). 

Przyczynami przedłużającej się wojny by
ły z jednej strony bratobójcze walki między 
różnymi ugrupowaniami partyzantów afgań-
skich, a z drugiej - kontynuowanie radziec
kiej pomocy dla wojsk rządowych (została 
ona wstrzymana przez Rosję dopiero z 
dniem 1 stycznia 1992r.). 

W marcu 1990r. ówczesny minister ob
rony Republiki Afgańskiej, generał armii 
Szach Nawaz Tanai, stanął na czele grupy 
oficerów próbujących obalić prezydenta 
Nadżibullaha. Uczestnikiem spisku był mię
dzy innymi generał porucznik Abdul Kadir 
Aka, czołowy organizator zamachów stanu 
obalających króla Muhameda Zahira Szacha 
w 1973r. i prezydenta Muhameda Dauda w 
1978r. Mimo poparcia niektórych jednostek 
zamach nie udał się i rozgromieni spiskowcy 
przyłączyli się do kierowanej przez Gulbud-
dina Hekmatiara "Hezb-i Islami". 
Partyzanci SU Centralnych w zdobytym Kalarganie 
(sierpień 1987r.) (fot. z archiwum A.Kowalczyka) 

Przez cały konflikt jedną z podstawowych metod walki 
z ciężkim sprzętem były miny. Na zdjęciu rosyjski 
saper z wyciągniętą z drogi miną przeciwpancerną 

(fot z archiwum W.Łuczaka) 
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Żołnierze 40 Armii 
na transporterze 

MT-LB wyposażonym 
w moździerz 

82mm 2B9 
(fot. z archiwum A.Kowal

czyka) 

Na przełomie 1991/92r. w północym Af
ganistanie doszło do nowego kryzysu polity-
czno-wojskowego. Jego bezpośrednią przy
czyną była niechęć oficerów tadżyckich i uz
beckich do podporządkowania się decyzjom 
generałów pusztuńskich dowodzących woj
skami rządowymi. 19 marca 1992r. w Mazar-
i Szerifie ukonstytuowała się rada wojskowa 
opozycyjna wobec prezydenta Nadżibullaha. 
Na jej czele stanęli: dowódca 53 Dywizji 
Piechoty (milicji uzbeckiej, stanowiącej od 
1986r. najbardziej wartościową część wojsk 
rządowych), generał Abdul Rashid Dustom, 
uzbecki generał Abdul Rasul Pahlewan (po
przednio dowódca mudżahcdinów), tadżycki 
generał Abdul Momin, a także generał Dża-
far Mansur Naderi - dowódca ismaelickiej 
80 Dywizji Piechoty (do jesieni 1988r. do
wodzący partyzantami). Członkowie rady na
wiązali kontakt z Ahmedem Szachem Masu-
dem i w początkach kwietnia podjęli decyzję 
rozpoczęcia ofensywy na Kabul. Po zajęciu 
przez zbuntowane oddziały i siły Masuda 
pozycji na północ od stolicy, 15 kwietnia w 
Kabulu powstała Rada Tymczasowa, która 
obaliła prezydenta Nadżibullaha i po kilku 
dniach przekazała władzę ugrupowaniom 
opozycyjnym. 24 kwietnia 1992r. przewodni
czącym tymczasowej Islamskiej Rady Świętej 
Wojny (faktycznie prezydentem kraju) zo
stał Sibghatullah Modżadiddi, sędziwy poli
tyk afgański, który w początkach wojny wez
wał do "dżihadu" z rządami Ludowo-Demo-

Dzieci afgańskie z karabinem kbk AK-47 
(fot. z archiwum A.Kowalczyka) 

kratycznej Partii Afganistanu. 8 maja w Ka
bulu proklamowano utworzenie Islamskiej 
Republiki Afganistanu i wprowadzenie pra
wa koranicznego. Usunięcie Nadżibullaha 
przez mudżahedinów nie oznaczało dla lud
ności Afganistanu (zwłaszcza dla mieszkań
ców Kabulu) zakończenia wojny. Już po kil
ku dniach między ugrupowaniami islamski
mi rozpoczęły się bratobójcze walki o 
władzę w kraju, które trwają do dzisiaj. 



Wejście wojsk radzieckich do Afganista
nu było zgodne z "doktryną Breżniewa" i 
przez kilka lat ZSRR ignorował głosy opinii 
światowej sprzeciwiającej się jego obecności 
w Afganistanie. Dopiero po dojściu do wła
dzy Michaiła Gorbaczowa, wobec coraz wy
ższych kosztów prowadzenia wojny (marsza
łek S. Achromiejew oceniał dzienne koszty 
wojny na 10 mln rubli) i ze względu na po
głębiające się trudności gospodarcze, kie
rownictwo radzieckie postanowiło wycofać 
wojska z Afganistanu. 

Według udostępnionych w 1993r. danych 
podczas wojny w Afganistanie strona radzie
cka straciła 14.453 zabitych i zmarłych oraz 
469.685 rannych i chorych. Ponadto wojska 
radzieckie straciły: 118 samolotów, 333 śmi
głowce, 147 czołgów, 1314 wozów bojowych 
i transporterów opancerzonych, 433 działa i 
moździerze, 11.369 samochodów. 

Mimo wysokich strat, wojna w Afgani
stanie przyniosła stronie radzieckiej szereg 
cennych doświadczeń w zakresie techniki 
wojskowej, logistyki, medycyny wojskowej, 
taktyki i sztuki operacyjnej. 

W chwili wkroczenia do Afganistanu 
wojska radzieckie były słabo przygotowane 
do działań antypartyzanckich zarówno w 
sensie technicznym, jak i organizacyjnym. 
W napisanym w czerwcu 1981r. raporcie 
gen. B.Tkacza (ówczesnego dowódcy 40 Ar
mii) znaleźć można między innymi oceny 
krytyczne o sprzęcie tj. BMP-1, BMD, BTR-
60, działach D-30. Jedynie wprowadzone do 
uzbrojenia zimą 1980/81 wozy bojowe BMP-
2 i moździerze Am 2B9 "Podnos" otrzymały 
wysoką ocenę. 

Doświadczenia pierwszych miesięcy 
sprawiły, że już wkrótce wojska radzieckie 
zaczęły otrzymywać nowe uzbrojenie, znacz
nie bardziej przydatne w warunkach wojny 
partyzanckiej w górach np. transportery 
BTR-70 czy działa samobieżne 2S1 
"Goździk" i 2S3 "Akacja". 

Pierwsze miesiące wojny zmusiły też Ro
sjan do wprowadzenia istotnych zmian w or
ganizacji 40 Armii. Z każdym rokiem coraz 
więcej pododdziałów było przygotowywa
nych do uczestniczenia w operacjach desan
towych, prowadzenia działań na obszarze 
kontrolowanym przez przeciwnika, organi
zowania zasadzek itp. Jednostki specjalne 

przygotowane do tego typu działań pojawiły 
się nie tylko w składzie związków oraz od
działów powietrzno-desantowych, ale rów
nież w dywizjach i brygadach piechoty zmo
toryzowanej. 

Również dla USA i innych krajów 
NATO wojna afgańska była okazją do prze
testowania w warunkach bojowych nowych 
rodzajów broni. Przede wszystkim Afgani
stan stał się głównym poligonem sprawdze
nia skuteczności rakiet przeciwlotniczych 
"Stinger" i systemów nasłuchowych. Ponadto 
podczas walk sprawdzono system rakietowy 
"Lightfoot" (przeznaczony do wykonywania 
przejść w polach minowych) oraz nowe ro
dzaje min i moździerzy. 

Wojna afgańska przyspieszyła również 
erozję ZSRR jako państwa. Wkrótce po po
wrocie 40 Armii do ZSRR, dzięki polityce 
"głasnosti" społeczeństwo zaczęło się dowia
dywać o okrucieństwach popełnianych pod
czas wojny przez własnych żołnierzy, takich 
jak mord we wsi Padchwab-i Szana, gdzie 
zabito podczas pacyfikacji 105 osób cywil
nych, które schroniły się w podziemnym ka
nale wykorzystywanym dla celów irygacyj
nych. W prasie zaczęły być również publiko
wane informacje o dywanowych nalotach na 
obiekty cywilne, taktyce spalonej ziemi, sze
rzącej się wśród żołnierzy narkomanii, de
zercjach itp. Pociągnęło to za sobą spadek 
zaufania do armii i jeszcze bardziej pogłębi
ło nieufność wobec oficjalnej propagandy. 
Ponadto, co może wydać się paradoksalne, 
dla prawie miliona obywateli ZSRR biorą
cych udział w wojnie, pobyt w Afganistanie 
oznaczał możliwość kontaktu z inna kulturą, 
a nawet produktami świata zachodniego 
(wojskowymi i cywilnymi) o standardzie 
przewyższającym wszystko co mogli zoba
czyć w ZSRR. W późniejszych latach żołnie
rze, którzy wrócili z Afganistanu stanowili (i 
stanowią do dziś) odrębną kastę, której 
irudno z wielu względów znaleźć swoje 
miejsce w społeczeństwie. Wywierają tym 
samym na nie poważny wpływ destrukcyjny. 

Wojna w Afganistanie, brak większych 
sukcesów militarnych i politycznych oraz 
konieczność wycofania wojsk wywarły znacz
ny wpływ na przebieg przemian postępują
cych w byłym ZSRR i w konsekwencji jego 
rozpad. 
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